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Słow o pożegnalne.
Przychodzi m i dzisiaj spełnić sm u t­

ny obow iązek pożegnania m oich ko­
chanych  w spółpracow ników  w p racy  
d u szp aste rsk ie j: ks. Z ygm unta  F ied le­
ra , ks. S tan is ław a  D ąbrow skiego, ks. 
S tefana K w iatkow skiego i ks. L udw i­
k a  H offm anna w Czyżkówku. Ks. F ie­
d ler był w p a ra fji naszej w ikarju szem  
9X; lat. Ks. D ąbrow ski 6 la t, ks. K w iat­
kow ski i ks. H offm ann n ie całe 2 la ta . 
W szyscy księża Dobrodzieje spe łn ia li 
obow iązki swoje bardzo sum ienn ie 
i gorliw ie ta k  w kościele przy ołtarzu , 
w konfesjonale, z am bony i w b rac­
tw ach, jak  i poza kościołem  w p racy  
społecznej. Miło m i tu  szczególnie 
podkreślić, że każdy  z księży Dobro­
dziejów  p racow ał n a  w yznaczonym  
sobie odcinku  naszej P a ra fja ln e j A kcji 
K atolickiej z zapałem , w y trw ałością  
i szukał now ych dróg i m etod p racy  
nad  rozw ojem  tow arzystw . To też 
z w ielkim  żalem  żegnam  m oich k o ch a­
nych i ta k  dzielnych księży konfra- 
trów .

Niem niej rzew nie żegnały nasze 
o rgan izacje  n a  o sta tn ich  sw oich posie­
dzeniach  sw oich księży patronów . 
P raw dziw ie  z rozrzew nieniem  s łu ch a­
łem  tych  przem ów ień  pożegnalnych, 
p łynących  z^ e rc a , a  w ypow iedzianych 
przez prezesów  i p rezeski odnośnych 
tow arzystw , w k tó ry ch  księża w ik arju - 
sze p racow ali z tak iem  pośw ięceniem .

K ochani K sięża K onfratrzy! Nie­
chaj w am  te słow a u zn an ia , w ypow ie­
dziane z okazji pożegnania, będą m iłą  
zap ła tą  za w asz tru d  i znój o fiarny, 
podjęty  d la dusz zbaw ienia, d la dobra 
w iekuistego  i doczesnego p a ra f ja n  n a ­
szych. N iechaj i to m oje o sta tn ie  
rzew ne słowo pożegnan ia n a  łam ach  
naszego „T ygodnika Kościelnego", 
przez n as w szystk ich  tak  ukochanego, 
k tórego  pod trzym yw aliśc ie  i u ro zm ai­
caliście sw ojem  piórem  będzie W am  
rów nież n ag ro d ą  za tę h a rm o n ijn ą  
w spółpracę, jak ą  spełn ialiście  przy

boku swojego Proboszcza. Przede- 
w szystkiem  zaś n iechaj W am  Bóg sto­
k ro tn ie  w ynagrodzi.

W ładza D uchow na pow ołuje w as 
z dniem  1 lipca na  probostw a. S k ła­
dam  W am  przy  tej sposobności w im ie­
n iu  swojem , w im ien iu  naszych orga- 
nizacyj i całej p a ra fji jaknajse rdecz- 
niejsze życzenia. Niechże dośw iadcze­

n ia du szp aste rsk ie  tu  zdobyte, będą 
w am  n ieraz pom ocnym i w w aszych 
parafjach .

Życzę W am  z całego serca czerstw e­
go zdrow ia i obfitego b łogosław ieństw a 
Bożego n a  now ych sam odzielnych p la ­
ców kach duszpastersk ich .

N iechaj W as Bóg prow adzi!
W asz szczerze W am  oddany  P ro ­

boszcz
Ks. M ieczysław  Skonieczny.

Dwaj apostołowie.
W  d n iu  29 czerw ca obchodzi Kościół 

p am ią tk ę  m ęczeńskiej śm ierci dwóch 
sw ych na jw iększych  Apostołów, w iel­
k ich  Św iętych, P io tra  i P aw ła . Czci 
ich w jednym  dniu , bo jak  życie często 
ich zbliżało k u  sobie, ta k  i śm ierć nie 
m ia ła  ich rozdzielić. Za życia społem  
pracow ali n ad  zbaw ieniem  dusz; 
w jednym  dn iu  podążyli do u k o ch an e­
go M istrza; w spólny grób zaw iera  ich 
św ięte szczątki i d latego Kościół czci 
ich w jednej uroczystości.

P rag n ę  n a  tem  m iejscu  poświęcić 
ich  śm ierci słów k ilka .

Bzym, W ieczne M iasto. W  pó ł­
nocnej części daw nego F orum  zna jdu je  
się głęboko pod ziem ią słynne w ięzie­
nie M am ertyńskie. N igdy prom yk 
słońca nie d o ta rł do jego w nętrza. 
W ieczna ciem ność zaległa gołe skalis te  
ściany. W  tym  groźnym  lochu na roz­
kaz cesarza N erona uw ięziono św ię­
tych  Apostołów. P rzy k u to  ich ła ń ­
cucham i do kam iennych  słupów , k tó re 
dziś jeszcze m ożna oglądać. W  pobli­
żu is tn ie je  także źródło, k tó re  pow stało 
cudow nie n a  prośbę św. P io tra . W odą 
tego źródła ochrzcono naw róconych  
dozorców w ięziennych. Dziewięć d łu ­
gich m iesięcy przebyli św. P io tr  i P a ­
weł w M am ertynie. P rzez cały  ten 
czas p racow ali n iezm ordow anie dla 
dobra Kościoła, k tó ry  rósł w ciszy k a ­
takum b.

W  dn iu  29 czerw ca ro k u  G7 w ypro­
w adzono Apostołów — n a  śm ierć — za

m iasto. Na m iejscu  ich  pożegnan ia  
stoi dziś m ała  kap lica . Św. P io tra  po­
prow adzono n a  szczyt jednego ze 
wzgórz. Tam , p rzyb ity  do krzyża, n a  
w łasną  prośbę głow ą k u  ziem i n a  znak  
pokory •— uw ażał się za niegodnego 
um ierać  ja k  C hrystus — w yzionął d u ­
cha. Na m iejscu  k rzyża zn a jd u je  się 
dziś otw ór w zbudow anej n a  p am ią tk ę  
śm ierci pierw szego P ap ieża  kaplicy.

Pół godziny drogi przed  Rzym em  
wznosi się Kościół św. P aw ła. T u taj 
ścięto „A postoła N arodów "; ścięto, bo 
św. P aw eł był obyw atelem  rzym skim , 
a R zym ian n ie w'olno było krzyżow ać. 
W m iejscu, gdzie św ięta  jego głow7a 
do tk n ęła  ziem i, m iały  w y trysnąć trzy  
źródła, dzisiaj jeszcze obfitu jące w wo­
dę. P o k azu ją  także kam ień , na  k tó rym  
daw ny Szaw eł położył za C hrystusa  
szyję do m orderczego ciosu.

Oto k ró tk a  h is to rja  śm ierci p ie rw ­
szych i na jw iększych  m isjonarzy  Ko­
ścioła. Co było jed n ak  powodem  ich 
uwdęzienia i um ęczen ia? Obaj Apo­
stołow ie stanow ili potężne fila ry  Ko­
ścioła: św. P io tr, n iegdyś ry b ak  w B et­
saidzie, po śm ierci C hrystusa  „Książę 
Apostołów", był głow ą Kościoła k a to ­
lickiego; P aw eł z T arsu , były uczeń 
G am alie la i zaciekły  prześladow ca 
chrześcijan , s ta ł się po cudow nem  n a ­
w róceniu  najdzie ln ie jszym  obrońcą 
i krzew icielem  boskiej n au k i C h ry stu ­
sa. Lecz potęga rzym sk ich  cesarzy, 
okrucieństw o  nam iestn ików , fałsżvw’a
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w iedza uczonych i ślepa n ienaw iść po­
spó lstw a rzym skiego sprzysięg ły  się, 
by zniszczyć w iarę chrześcijańską. 
Św iat pogański, będący w m ocy sza­

tan a , nie m ógł znieść n au k i C hrystusa, 
p rzepełn ionej m iłością i pośw ięceniem . 
Bo zło zawsze będzie w alczyło przeciw  
dobru ; dobro zawsze — opierać się złu.

Co zawdzięcza Polska Kościołowi Katolickiemu.
Dzień Apostołów św. P io tra  i P aw ła  

obchodzim y słuszn ie jako  dzień p a ­
m iętny , w k tó ry m  w spom inam y zda­
rzen ia  ważne w życiu naszego Kościoła. 
Jak ie  m a d la n as  Polaków  ten  dzień 
znaczenie? W tym  dn iu  obchodzi 
Kościół k a to lick i rocznicę śm ierci 
sw ych najw iększych  apostołów . I m y 
Polacy  w tem  udział b rać  pow inniśm y, 
bo przecież P o lsk a  Kościołowi bardzo 
w iele zawdzięcza.

Czem był n aró d  P o lsk i przed p rzy ­
jęciem  ch rz tu ?  Z iem ię naszą  zam ie­
szk iw ały  p lem iona słow iańsk ie bez 
znaczenia, bez k u ltu ry , ciem ne, sk a ­
zane na  zagładę. W ia ra  k a to lick a  
p rzyn iosła  p ierw szą p raw d ziw ą k u ltu ­
rę  i naukę . Z akw itły  w narodzie tym  
cnoty, n ieznane dotychczas. Z jaw ili 
się ludzie n ieznanej św iętości, św. W oj­
ciech, S tan isław , W incen ty  K adłubek, 
Jacek, Czesław, k siężna Jo len ta, B ro­
n isław a, Salom ea, któż zdoła ich w szy­
stk ich  wyliczyć! R elig ja ka to lick a  
uśw ięcała  rodziny, uczyn iła  rodzinę 
po lsk ą  tak  silną, że p rze trw a ła  n a j­
gorsze burze. R elig ja k a to lick a  u k ró ­
ciła swaw olę, złączyła poszczególne 
w arstw y  społeczeństw a, pobudow ała 
kościoły i k lasz to ry  i p rzy  n ich  p rzy ­
tu łk i i szpitale. I dziś jeszcze siła  
re lig ji nie jes t ukrócona. Niech tylko 
wszyscy żyją w edług w iary  k a to lic ­
kiej, a  w net w szystk ich  ona uszczęśliw i 
i uśw ięci.

Z p raw d ą  Bożą p rzyszła  na  ziem ię 
naszą  cyw ilizacja. Gdzie w pierw  szu­
m iały  gęste bory, gdzie u g an ia ł za 
dziką zw ierzyną człowiek n ie k u ltu ra l­
ny, tam  pow stały  w cien iu  krzyża 
m iasta , w ioski i osiedla bezpieczne. 
K ościoły sta ły  się p ierw szym i o środka­
m i ośw iaty  i są  n iem i dotąd. P rzy  
kościołach p a ra fja ln y ch  i k lasz to rnych  
pow stały  szkoły, k tó re  w ychow ały całe 
poko len ia i w ydały  n iejednego czło­
w ieka sław nego na cały św iat. Kościół 
czuw ał nad  w ychow aniem  narodu . 
K roniki w szechnic naszych i szkół są 
najlepszym  św iadectw em  błogosław io­
nej działa lności Kościoła. I dzisiaj 
stw ierdzić  trzeba, że w ielka jes t p raca  
Kościoła w w ychow aniu  narodu , a po 
w siach  jeszcze dzisiaj głów nie n a  b a r­
k ach  duchow ieństw a spoczyw a w ycho­
w anie ludu.

Któż zaś nie zaprzeczy, że Kościół 
był także stróżem  ładu  społecznego 
i nie w ahał się n ieraz używ ać swej 
całej pow agi, by zapew nić poszanow a­
nie praw u.

Któż był podporą jedności narodo­
wej, gdy k ra jow i groziło rozbicie i za­
g ład a  przez w ojny dom owe i najazdy , 
a  osta tn io  przez rozbiory? P e łn a  jes t

h is to rja  do dziś d n ia  św iadectw  o po­
tężnej opiece Stolicy A postolskiej przez 
w szystkie w ieki.

Jakżeż w span ia ły  zaś je s t zastęp 
b iskupów  i kap łanów  polskich, k tó rzy  
byli głów nym i fila ram i g m ach u  ojczy­
stego. Jedn i k rew  sw ą przelali, inn i 
zdobyli sobie wdzięczność n aro d u  przez 
sw ą p racę  apostolską. N iezliczoną 
zaś jes t liczba tych, k tó rzy  zasłużyli 
się p ra cą  w rad ach  k ró lew sk ich  w sej­
m ach  i innych  posługach  d la Rzeczy­
pospolitej. Nie w ah ali się naw et k a j­
dan y  i w ięzienie znieść d la Polski. 
Kościół ka to lick i w yznaczył Polsce 
p iękne posłann ictw o  w śród innych  n a ­
rodów', P ru sak ó w , L itw inów  i innych  
pogań. Dzięki Kościołowi s ta ła  się 
P o lsk a  p rzedm urzem  ch rześc ijaństw a, 
wodzem  narodów  w p racy  cyw iliza­
cyjnej. Gdy zaś n a  k ra j spad ły  klęski, 
re lig ja  k a to lick a  w zm acniała , goiła 
rany . Kościół k a to lick i n iety lko  w śród 
n aro d u  u trzy m a ł polskość, ale także 
nazew nątrz  śm iało  upom niał się za 
krzyw dę P o lsk i aż do sk u tk u . I dziś 
re lig ja  k a to lick a  m im o sprzeciw u jes t 
g łów ną potęgą narodu .

Jesteśm y św iadkam i, ja k  w życiu 
naszem  b a n k ru tu ją  najrozm aitsze  sy­

stem y, k tó re  chciałyby pracow ać bez 
Boga i Kościoła katolickiego. I znowu, 
jak  niegdyś w czasie niewoli, zdrow a 
część społeczeństw a grom adzi się 
w' cien iu  Kościoła katolickiego, w idząc 
w n im  ostoję przyszłości. T rzeba nam  
dzisiaj wrócić do p rzekonań  ojców n a ­
szych. W dzięczność należy się Kościo­
łowi, że był oparciem  w w szystk ich  
ciężkich chw ilach  narodu .

A najlepszym  znak iem  wdzięczności 
jest pop ieran ie dążeń Kościoła k a to ­
lickiego w Polsce dzisiaj. P ostanów m y 
sobie więc w rocznicę śm ierci Św. Apo­
stołów, że w ytrw ale  zwdększać będzie­
m y w pływ y Kościoła kato lick iego  
w Polsce. Nie m ożna spokojnie p a ­
trzeć, aż czynnik i w yw rotow e zburzyć 
zdołają  p racę Kościoła w Polsce. N a­
kazu je  obronę także rozsądek  p ra k ­
tyczny. P rzekonaliśm y  się już k ilk a ­
k ro tn ie , że po niew czasie najw ięksi 
wrogowie Kościoła poznali słuszność 
jego postępow ania i b łagaln ie  ręce w y­
ciągali o ra tu n ek . P rosili, by Kościół 
ka to lick i n a  nowo odbudow yw ał to, 
co n ierozsądek  wyw rotow ców  w gruzy  
obrócił.

Uczmy się z h is to rii Kościoła k a to ­
lickiego w Polsce, że nie w arto  niszczyć 
jego p racy  d la dobra Ojczyzny. S ta ­
ra jm y  się więc o to, by Kościół k a to ­
licki m iał w Polsce znaczenie, posłuch  
i mógł w ypełnić swe zadan ie  i dążenia, 
k tó re  zawsze w ychodziły Polsce n a  po­
żytek.

Ks. F.

Św. Władysław — król węgierski.
(27 czer

Syn k ró la  w ęgierskiego Beli i k sięż­
niczki polskiej, córki M ieczysław a II., 
u rodził się n a  W ęgrzech w ro k u  1031, 
lecz la ta  swe dziecinne spędził w P o l­
sce, dokąd  ojciec jego m usia ł się schro­
nić przed prześladow aniem  ze strony  
swego b ra ta .

Podczas poby tu  w Polsce W łady­
sław  w raz z b ra tem  Gejzą o trzym ali 
jak n ajlep sze  w ychow anie, zw łaszcza 
W ładysław  odznaczał się ch a rak te rem  
łagodnym  i w ielką  pobożnością. M atka 
P o lka  w poiła w n ich  zasady  chrześci­
jańsk ie , a młodzi k siążę ta  chow ali się 
pod okiem  duchow ieństw a.

Z bólem  serca  m łody W ładysław  
p a trzy ł na  za ta rg i rodzinne, n ie p rzy ­
w iązyw ał bowiem  żadnego znaczenia 
do dóbr ziem skich, a zapatrzony  był 
ty lko  w niebo i p rag n ą ł k ró lestw a 
Bożego n a  ziemi. W olałby on stokroć 
żyć w ciszy i spokoju  w jak iem ś u s tro ­
niu, niż n a  książęcym  dworze. To też 
po śm ierci s try ja , a potem  ojca o d s tą ­
pił on tron  k ró lew sk i sw em u b ra tu  
Gejzie. Dopiero po śm ierci b ra ta , w y­
b ran y  jednom yśln ie  królem , po d łu ­
giem  w ah an iu  się tron  przyjął.

Św ięty król, pom im o licznych sp raw  
państw ow ych, k tó rem i k ierow ał m ą­
drze, oddaw ał się licznym  uczynkom

wca).
m iłosiernym , w ychow yw ał p rzy tem  
czystość obyczajów, był n iezm iern ie  
w strzem ięźliw y w jad le  i napoju . Sy­
p iał na  tw ardem , żo łn iersk iem  posła­
niu , a jego sposób życia p rzypom inał 
raczej reg u lam in  k laszto rny , niż m aje­
s ta t m onarszy. Każdy z jego podda­
nych m ógł zawsze udać się do kró la 
w potrzebie; pełno było około pa łacu  
różnych biedaków , k tó ry ch  św. W ła­
dysław  trosk liw ie  w spom agał. W szy­
stk ie  kościoły zniszczone lub opuszczo­
ne w czasie w alk  dom ow ych, kaza ł od­
nowić i ho jn ie  je uposażył. Dbał w iel­
ce o szerzenie w iary  św iętej, zw łaszcza 
w zak ą tk ach  k ra ju , gdzie jeszcze b a r­
barzyńsk ie  zachow yw ano zwyczaje.

K rajem  rządził m ądrze, w ydał k się­
gi p raw  państw ow ych, oparte  n a  p rzy­
k azan iach  Bożych i Ew angelji.

S ław a jego m ądrośc i i św iętości 
rozszerzyła się n iety lko  w k ra ju , lecz 
i zagran icą . D latego, gdy przygotow y­
w ano w ypraw ę krzyżow ą d la odebra­
nia Ziem i św. z rą k  m uzu łm ańsk ich , 
królow i W ładysław ow i chciano oddać 
dowództwo. N iestety, w lipcu r. 1087 
zm arł św ięty  król, m ając la t życia 56, 
a p an o w an ia  18.

Kościół św ięty  obchodzi jego pam ięć 
dn ia  27 czerwca, w k tó ry m  to dn iu
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ro k u  n astęp n y m  n astąp iło  przeniesie- być pochow anym  w kościele Najśw. 
n ie zw łok tego św iętego ze stolicy do P anny .
W arad y n u , gdzie św. W ładysław  chciał

Święto Przenajdroższej Krwi.

Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo
urządza

w poniedziałek, dnia 11 lipca
(1 lipca).

U stanow ił to św ięto papież P iu s  IX 
1849 r. Cały m iesiąc lipiec pośw ięcony 
jest nabożeństw u do P rzenajśw iętszej 
K rw i P a n a  Jezusa. N abożeństw o to 
m a nas pobudzić do w dzięczności i r a ­
dości.

Święto P rzen aj droższej K rw i w zywa 
n as  do w dzięczności; p rzypom ina nam  
bow iem  odkupien ie nasze. Krew P rze­
naj droższa jes t przecież ceną, k tó rą  
zap łacił P a n  Jezus za w iny nasze. 
P ięk n ie  upom ina n as  św. P io tr: 
„W iedzcie, iż nie skaz ite lnem  złotem  
albo srebrem  jesteście odkupieni... ale 
drogą K rw ią b a ra n k a  niezm azanego 
i n iepokalanego  C hrystusa"  (I. P io tra  
1, 18—19).

Jest to też św ięto radości, gdyż 
przyw odzi nam  n a  pam ięć, iż i teraz  
Krew P rzen ajd ro ższa  spływ a n a  po­
k a rm  duszy naszej w K om unji św iętej. 
„Krew Moja praw dziw ie jes t napo­
jem " — zapew nia P an  Jezus (Jan  6,56).

Niechże ta  p łonąca  lam pa w ieczna 
p rzypom ni ci znow u żywo w tę  n ie­
dzielę, ową p raw dę w ażną, że w ta b e r­
n ak u lach  naszych znadu je  się żywe 
źródło K rw i C hrystusow ej, k tó ra  m iljo- 
ny dusz n ap e łn ia  m ocą i b łogosław ień­
stw em . Św. Tom asz rzew nie mówi 
o m ocy tej P rzenajdroższej K rw i:

O słodki Jezu....
Oczyść m nie z brudów  przez Krwi 

Twej w ylanie,
Jedna jej k ro p la  może w zupełności 
Oczyścić św ia t cały z jego n iep ra ­

wości.
D ziękuj i ra d u j się w ciągu tego 

m iesiąca  pam ięc ią  K rw i P rzen aj droż­
szej. O dpraw  codziennie k ró tk ie  n a ­
w iedzenie Najśw. S ak ram en tu . Obudź 
żal serdeczny za tw e grzechy i proś 
Zbaw iciela, żeby Krew Jego P rze n a j­
droższa i tw o ją  duszę obm yła z 'b rudów  
niepraw ości.

W Y C I E C Z K Ą  
parostatkiem do Brdyujścia.

Cena b ile tu  w obie strony  1,50 zł., 
d la dzieci od la t 6 — 1 zł.

Sprzedaż biletów  w dzień w yjazdu 
od godz. 12 Yi n a  p rzystan i.

Odjazd o godz. 1-szej.
Szan. Członków jak  rów nież gości 

u p ra sza  się uprzejm ie  o liczne wzięcie 
u d zia łu  w tej tow arzyskiej im prezie.

Zabierz
n a  w akacje

książki religifne!
Je s tto  n a jle p s z a  o k a z ja  w z b o g a c n n ia  
d uszy. K s iążk i re lig ijn e  n a b y ć  m o żn a  

w  kas ie  k o ś c ie ln e j.

Porządek nabożeństw.
Św. Tomasz z Akwinu, dominikanin.

(1225—1274).
Św. Tom asz przyszedł n a  św ia t 

r. 1225 w zaimku Rocca Sec ca w  k ró ­
lestw ie neapo litańsk iem . Ojcem jego 
był L andu lf h ra b ia  A kw inu, m a tk ą  
Teodora z ro d u  h rab iów  C araccioli di 
Theato. W p ią tym  ro k u  życia w ysłali 
go rodzice n a  pierw sze n au k i do klasz­
to ru  benedykt) ńskiego M onte Cassino. 
D la n iezw ykłych  zdolności uidał się 
św. Tom asz za ra d ą  oipata, licząc la t  
dziesięć, n a  dalsze s tu d ja  do Neapolu. 
Tam  poznał nowo założony zakon do­
m in ik an ó w  i postanow ił w stąp ić do 
niego. Na wieść o tern m a tk a  pośp ie­
szyła do  N eapolu, by go zabrać  do do- 
miu, lecz ojcow ie zakonu po ta jem nie  
w ypraw ili go do Paryża. W  drodze 
jed n ak  b ra c ia  jego przychw ycili go, 
a  gdy p rośby  nic n ie  pom agały, w trą ­
cili go do w ięzienia i  n asła li bezw sty­
d n ą  kobietę, by go p rzyw iodła do grze­
chu, lecz św ięty  g o re jącą  g łow nią ją  
wypędził, a uczyniw szy now y ślub  czy­
stości, od  tej chw ili, ja k  wyznaje, już 
n igdy  n ie  odczuw ał żadnej żądzy cie­
lesnej. Po dw u  la tach  w ięzienia m a tk a  
zd ję ta  litośc ią  u ła tw iła  m u  ucieczkę. 
Św. Tom asz, w róciw szy do N eapolu, 
złożył śluby  zakonne, a p o tem  ud ał się 
n a  n a u k i do Rzymiu, P ary ża  i Kolonji, 
gdzie był uczniem  bł. A lberta  W iel­
kiego. W yśw ięcony n a  k a p ła n a  o trzy­
m ał w r. 1245 k a ted rę  św. teo logji 
w  P aryżu , a później w  Kolonii, w rócił 
znów do P aryża, i  uzyskał tam  ro k u  
1257 stop ień  D oktora św. teologji i  za­
s łynął n a  cały św ia t jako  uczony. Do 
n au k i przygotow yw ał się m odlitw ą

i postem , w yznaje, że więcej n au k i 
czerpał u stóp U krzyżow anego i przed 
o łtarzem  P ańsk im , aniżelil z k siąg  
uczonych N apisa ł osiem naście w ielkich 
tom ów  n a u k  teologicznych, a  z polece­
n ia  papieży ułożył p iękne nabożeństw o 
n a  Boże Ciało. O fiarow anych godności 
m iędzy n iem i arcybisfcuipsfcwa neapo li- 
tańsk iego  n ie  przyjął. U m arł 7 m arca  
1274 r. w k laszto rze cystersk im  Fossa- 
nuova podczas podróży  n a  sobór p o ­
w szechny do Lioniu, do k ąd  się w ybrał 
m im o choroby, posłuszny w ezw aniu  
papieża Grzegorza X.

Św. Tom asz, „D októr A nielski", jes t 
p a tro n em  w szechnic katolickich. N a 
obrazach spo tykam y go w hab icie  do­
m in ik ań sk im  z k ielichem  i H ostją  św., 
jak o  szczególnego w ielbiciela Najśw. 
S ak ram en tu , często ze słońcem  n a  
p iersiach , z k siążką , sym bolem  D ucha 
św. (Święto 7 m arca).

w yrusza pod przewodnictwem  Ks. P ro ­
boszcza w poniedziałek, 4 lipca, o godz. 6,38 
z dworca.

Na intencję pielgrzym ki odpraw i się 
o godz. 5 Mszę św., podczas której pątnicy 
przystąp ią  do Komunji św.

Po Mszy św. w yruszy pielgrzym ka 
w procesji na  dworzec. W szystkim  p ą tn i­
kom życzymy z całego serca szczęśliwego

3. 7. VIII. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Ew angelja św. u św. Łukasza, r. 16, 1—9. 
Godz. 7,00. Cicha msza św. z kazaniem . 
Godz. 8,00. Cicha m sza św.
Godz. 9,00. Msza św. z kazaniem  dla dzieci. 
Godz. 10,15. Sum a z kazaniem .
Godz. 12,00. Cicha m sza św. z kazaniem . 
Godz. 14,00. Chrzty i wywody.
Godz. 15,00. Nieszpory z różańcem.
W dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,30 rano.
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8 

(zgłosić się w zakrystji),
5. 7. Wtorek.

Godz. 7,00. W otywa do św. Antoniego. 
Okazja do spowiedzi św. od godz. 17—19 

i od godz. 20.
7. 7. Czwartek.

Godz. 8,30. Msza św. z w ystaw ieniem  i p ro­
cesją.
9. 7. Sobota.

Godz. 8,30. Wotywa z litan ją  do M atki Rosk.
10. 7. IX. Niedziela po Ziel. Świątkach.

Iiw angelja św. u św. Łukasza, r. 19, 41—47. 
Porządek nabożeństw jak  w niedzielę.

odbycia tej pobożnej pielgrzym ki i uzyska­
nia obfitych łask  Bożych dla siebie, dla 
rodzin swoicłi, d la naszej parafji, dla ca­
łego m iasta  i całej Ojczyzny u tronu Jasno­
górskiego Królowej Korony Polskiej.

Powrót z Częstochowy nastąp i w czwar­
tek, 7 lipca, o godz. 1. W Bydgoszczy s ta ­
nie pielgrzym ka o godz. 22,50.

Młodzieży Męska i Przyjaciele Młodzieży!
W szy s c y  na z lo t o k rę g o w y  S. M . P.

w niedzielę, dnia 3  lipca do Szubina!
Nasza doroczna pielgrzymka na Jasną Górę.
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Kalend, bractw i towarzystw
3. 7. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sum ie asystu je r. 13. 
Żywy Róż. Młodzieńców. Zebranie po n ie­

szporach.
U l. Zakon. Zebranie po nieszporach.
Tow. Kobiet „Jutrzenka". Zebranie ple­

narne z pożegnaniem Ks. W icepatrona 
o godz. 16 w salce parafjalnej.
4. 7. Poniedziałek.

Stów. Pań Prac. w Handlu i Konfekcji.
Zebranie zarządu o godz. 19,30 w Ogni­
sku Parafjalnem .

Sekcja Dobroczynności. Zebranie o godz 
19 w Ognisku Parafjalnem .

Tow. Śpiewu „Moniuszko". Zebranie za­
rządu o godz. 19.

S. M. P. „Gwiazda". Zebranie zarządu 
o godz. 19,30.
5. 7. Wtorek.

Stów. Dzieciństwa Pan Jezusa. Nabożeń­
stwo o godz. IG w kościele.

Tow. Śpiewu „Moniuszko". Zebranie ple­
narne o godz. 20 w salce.
6. 7. Środa.

Stów. Pań Miłosierdzia Sw. Winc. a Paulo.

Uwaga Stowarzyszenia!
Polecamy wszelkie p zybory sportowe 

i do gimnastyki. P iłka nożna, siat­
kówka, koszykówka, tennfs 

P ing  — Pong
S kład n ica  Sportow a  

„ S Y R E N A ”
Bydgoszcz, ulica Pomorska nr. 1.

Suchy Stolarski towar
s o s n a ,  d ą b ,  o l c h a ,  b u k  e t c .
Mursz 23 i 30 m m. Drzewo do bu­
dowli, belki, kantówki, łaty, szalówki, 
deski do płotów, suche podłogowe 

: podług w y m iaru -------- =
poleca

Składnica Drzewa, Ogrodowa 2.
Biuro ŚląsKa 9. Telefon 1359.

-------------- —

Zebranie plenarne o godz. 17 w salce par. 
Konferencja Męska św. Winc. a Paulo.

Zebranie plenarne o godz. 19,30 w Ogni­
sku Parafjalnem . W ykład wygłosi ks. 
dr. Kolipiriski. Uprasza się o liczny 
udział.
7. 7. Czwartek.

S. M. P. „Gwiazda". Zebranie plenarne 
o godz. 19,30 na salce.
10. 7. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sum ie asystu je r. 14. 
Żywy Róż. Ojców. Zebr. po nieszporach. 
Stów. Służby Żeńskiej Św. Zyty. Zebranie 

pleń. o godz. 17 w szkole Sienkiewicza.

W Czyżkówku.
3. 7. Niedziela.

Godz. 8,00. Msza św. cicha.
Godz. 10,00. Sum a z kazaniem .
Godz. 1-4,30. Chrzty i wywody.
Godz. 15,00. Nieszpory.
W dni powszednie Msza św. o godz. 7. 
Okazja do spowiedzi św. codziennie przed 

mszą św., w sobotę od godz. 17—191 od 20.

Sakr. chrztu św. otrzymali:
Nowicki Antoni, Na Wzgórzu 52; 
Chm urzyriska K rystyna, PI. Poznański 10; 
Nowakowska Cecylja, G runw aldzka 65; 
Kaczmarek Janina, Łochowo;
Jasiewicz Krystyna, C hm urna 28;
Jasiewicz Urszula, C hm urna 28;
Mielnik Janusz, Jasna 2;
Sikorska Jadwiga, Łokietka 11;
K ątna K rystyna, Królowej Jadw igi 6; 
Kotowska Albina, W incentego Pola 11; 
Zwiefka Jan, Chełm ińska 12.

Ktoby znał rodzinę, w której przez nie­
dbalstwo lub złą wolę, znajduje sie dziecko 
nieochrzczone, powinien o tem donieść do 
kancelarji parafjalnej.

Komorowska Jolonta, Podgórna 20; 
Kalczyński Andrzej, M łyńska 1; 
Jachczyk Murja, G runw aldzka 73; 
Kozłowska M arta, Jasna 28; 
Jelesińska W iktorja, Grudziądzka 9; 
M atuszewski Franciszek, Różana 10; 
Jan Kruczkowski, Chlopickiego 5; 
Nowak Jan, Siem iradzkiego 2;

Kaszubowski Bogusław, G runw aldzka 113; 
G ehrm an W ładysław, M ałborska 4; 
Będziewski Jan, G runw aldzka 152. 
Wieczny odpoczynek racz im dać, Paniel

Pamiętajcie o Zmarłych!
KALENDARZ ZMARŁYCH.

W  dniach  najbliższych p rzy p ad a ją  
następ u jące  rocznice śm ierci:

4 lipca.
Śp. Jana Zalewskiego, um. 1921, 
śp. S tanisław a Wileckiego, um. 1928; 
śp. W acław a W icikowskiego, um. 1930; 
śp. W alentyny Jewasiriskiej, um. 1930.

5 lipca.
Śp. Edw arda Papisa, um. 1928;
śp. Franciszki Lewandowskiej, um. 1931.

6 lipca.
Śp. Jozefa Szafrańskiego, um. 1924;
sp. W ładysław a Paciorkiewicza, um. 1925;
śp. Anieli Slyszównej, um .1926;
sp. Jana Kressa, um. 1927;
śp. Franciszka Malickiego, um. 1930.

7 lipca.
Śp. M arji Neumerowej, um. 1927:
śp. Bronisław y Matowskiej, um. 1927;
sp. Jana  Lesza, um. 1928;
śp. W acław a Miecznikowskiego, um. 1929;
sp. S tanisław a Sobczaka, um. 1931.

8 lipca.
Śp. K atarzyny Świerczyriskiej, um. 1922; 
śp. W alentego Jaracza, um. 1923; 
śp. Małgorzaty Gackowiakownej, um. 1924; 
śp. Ludw ika Schynńka, um. 1925; 
sp. Pctroneli Wieczorkowej, um. 1925; 
śp. Apolonji Gruczowej, um. 1925; 
śp. W ładysław a Siudy, um. 1927; 
śp. Józefa Faca, um. 1928.

9 lipca.
Śp. Gerdy Stoppel, um. 1920; 
śp. Leokadji Zalewskiej, um. 1920; 
śp. W altera  W esterna, um. 1920; 
śp. S tanisław a Fuchsa, um. 1920; 
śp. Bolesława Ostrowskiego, um. 1922; 
śp. Ju ljanny  Ringertowej, um. 1924; 
śp. Praksedy Dromkowej, um. 1928; 
śp. Mirosławy Sznajderowej, um. 1929; 
śp. Balbiny Siudowej, um. 1930;
Sp. Andrzeja Mroczka, um. 1931.

10. lipca.
Śp. Leokadji Kempińskiej, um. 1924; 
sp. A leksandra Kwasigrocha, um. 1925; 
śp. Franciszki Kowalskiej, um. 1926: 
sp. Hieronim a Sentkowskiego, lim. 1927; 
sp. Agnieszki Nowickiej, urn. 1927; 
sp. Heleny Daszkiewiczowej, um. 1927; 
sp. Cecylji Dybizbańskiej, um. 1921.

P rzypom nijcie ich  dusze krew nym  
i znajom ym !
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T R U M N Y
poleca w wielkim wyborze po najtańszych 
cenach. Przewóz zwłok samochodem do 
wszystkich miejscowości. Kompl. załatwia­

nie pogrzebów. Zakład pogrzebowy

„ C E R E .M O N J A Ł “
Bydgoszcz ul. Długa nr. 54.
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Akc. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Teł. 352
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|  Komunalna Kasa Oszczędności m Bydgoszczy I
M arsza łka  Focha 3  =

I przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego |
i oprocentowuje: §j

wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 5V 2%  =
wkłady za wypowiedzeniem miesięcznem: 6 r 2 % :
wkłady za wypowiedzeniem kwartalnem: 7 1'2%
wkłady za wypowiedzeniem pólrocznem: 9 %  2

1 WKłady są wolne od podatKu od Kapitałów od rent. |
=  Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa p

s k a r b o n k i  domowe.
|  Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. I
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Nakładem kancelarii kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Polskiej Sp.

Umarli.


